


	Firma NOREV, producent miniaturowych modeli samochodów w skali 1/43 pojawiła się na rynku w roku 1953, zlokalizowana w Villeurbanne na przedmieściach Lyonu w południowo-wschodniej Francji. Nazwa NOREV - pochodzi od właściciela, M. Veron i jest anagramem jego nazwiska. W czasach gdy w ofertach większości firm produkujących małe samochody niepodzielnie królowały modele pojazdów wykonywanych w technologii die-cast, Veron zadebiutował pięknymi miniaturkami wytwarzanymi z tworzyw sztucznych. Pomysł został doceniony przez kolekcjonerów a miniaturki NOREV zyskały sporą popularność. Wielu kolekcjonerów do dziś specjalizuje te właśnie modele. (Piszący te słowa zalicza się naturalnie do tej grupy pasjonatów...)


	Serię w roku 1953 otwiera Simca Aronde. Tak jak i pozostałe modele z najpierwszych edycji posiada wykonane z twardego tworzywa nadwozie, blaszane, tłoczone podwozie, koła z oponami wykonanymi z białego tworzywa i czerwonymi kołpakami, chromowane zderzaki, antenę i atrapę oraz imitację reflektorów z przezroczytego plastiku. Modele produkowane w latach 50. nie posiadają oszklenia ani imitacji wyposażenia wnętrza. Detale te zostaną wprowadzone dopiero w latach 60. Oprócz kół z czerwonymi kołpakami, produkowane są też koła z kołpakami w kolorze czarnym. Posiadają je (jako wersje alternatywne) przeważnie miniaturki wyposażone w napęd sprężynowy.


	Mimo wyraźnych uproszczeń konstrukcji, pierwsze NOREVY zaliczam do najładniejszych miniaturek francuskiego producenta, a w szerszym spojrzeniu - do grupy ważniejszych opracowań w dziedzinie produkcji modeli samochodów w skali 1/43 w powojennej Europie. Są piękne i magiczne - właśnie dlatego, że są takie proste. Są proste i surowe, bez wykończeń i wyrafinowanych detali - ale bezbłędnie oddają charakter i ducha pojazdów, które przedstawiają w miniaturze. Patrząc na nie nie sposób nie rozpoznać Forda Vedette, Peugeota 404, Renaulta 4CV czy Simci Chambord. Fakt ten w znacznym stopniu jest oczywiście zasługą projektantów samych oryginałów. Kiedyś, gdy samochody tworzyli indywidualiści i świetni rzemieślnicy a nie - skomputeryzowane biura projektowe - pojazdy miały styl i nie sposób było pomylić Mercedesa z Fordem czy Renault. Dziś bywa to rozmaicie, choć to temat na osobne rozważania... 


	Pod koniec lat 50. koła z białymi oponami i czerwonymi kołpakami zaczęto zastępować innymi: z oponami w kolorze czarnym i ze srebrnymi kołpakami. Rodzaje kół jakie na przestrzeni kilkudziesięciu lat produkcji montowano w miniaturkach NOREV po zrezygnowaniu z białych opon z czerwonymi/czarnymi kołpakami były rozmaite w różnych okresach i seriach. Najpopularniejsze to te wspomniane wyżej ze srebrnymi kołpakami z charakterystycznymi, promienistymi przetłoczeniami (typ ten stosowano w największej liczbie wyprodukowanych miniatur, także w pierwszych seriach późniejszych, metalowych modeli Jet Car oraz w odmianach z "cienką osią"). Stosowano też srebrne (chromowane) kołpaki w kształcie podobnym - ale gładkie bez przetłoczeń (np. Nr 65 Renault 4 Fourgon). Spotkać też można koła z realistycznymi, chromowanymi felgami w kilku odmianach dobieranych do konkretnego modelu (np. Nr 183 Lancia Startos z 1972 roku). Ciężarówki oraz np. modele samochodów Land Rover otrzymywały koła z felgami niechromowanymi o kształcie charakterystycznym dla tego typu pojazdów.


	Rok 1962 przynosi sporo zmian w technologii i produkcji modeli NOREV. Poza opisanym, nowym typem kół francuski producent zaczyna stosować elementy wyposażenia wnętrza i oszklenia. Blaszane, tłoczone podwozia zostają zastąpione wykonanymi z plastiku, wyposażonymi w części naśladujące zawieszenie. Pod koniec lat 60. niektóre modele mają skręcane koła - patent podobny do tego jaki w swoich projektach stosuje np. Dinky Toys. Na skutek błędu technologicznego w modelach produkowanych w opisywanym okresie pojawia się dość charakterystyczny, choć przykry dla kolekcjonerów przypadek: tworzywo zastosowane do produkcji opon i to, z którego wykonywane są kołpaki reagują ze sobą chemicznie! Prowadzi to do zniekształcenia kół w wielu modelach a czasem nawet do ich całkowitego zniszczenia. Problem odkształceń plastiku (prawdopodobnie już na etapie wyjmowania elementów modelu z formy) dotyczy w przypadku NOREVA także całych nadwozi, a szczególnie tych, które mają otwierane elementy. Drzwiczki, pokrywy silników pasują bardzo niedokładnie do powyginanych i naciągniętych karoserii, tworząc nieładne szpary. Stwarza to dodatkowe utrudnienie w poszukiwaniach starszych modeli: znalezienie egzemplarza w stanie "mint", nie porysowanego, bez uszkodzeń chromów i pourywanych detali to połowa sukcesu. Dobrze jest jeszcze znaleźć dany egzemplarz z dopasowanymi elementami ruchomymi i bez odkształceń tworzywa. Czasem graniczy to z cudem i wymaga sporej cierpliwości... (Dość długi czas szukałem np. Peugeota 404 Coupe numer 71. Do trudniejszych przypadków należą: Fiat 1500 Cabrio i Panhard 24BT. Nieczęsto też zdarza się Peugeot 204 z niewygiętą maską silnika...)


	Katalogowanie modeli NOREV jest dziś sprawą niełatwą. Zagadnienie dodatkowo skomplikowały wydania katalogów z roku 1963, gdzie numeracja zdublowana została wraz z nowo wprowadzanymi modelami. (Po części stało się tak dlatego, że oficjalnie NOREV do roku 1962 nie używał żadnej numeracji!) Na dzień dzisiejszy w oficjalnych spisach modeli NOREV można trafić na dwie albo więcej pozycji posiadających te same numery ale pochodzących z różnych okresów produkcji. Nie wszystkie modele maja numery katalogowe zaznaczone na podwoziach, dotyczy to zwłaszcza najstarszych - z podwoziami wykonanymi z tłoczonej blachy...


	U schyłku lat 70. NOREV zaczyna produkować miniaturowe modele samochodów w technologii die-cast. Na rynek trafia seria Jet Car - będąca reakcją na modę wyposażania miniaturowych modeli samochodów w koła typu "fast" o bardzo cienkich osiach pozwalających na szybkie toczenie się modelu... Asortyment modeli tworzony jest w oparciu o reedycje modeli starszych - głównie z lat 60. i początku 70. Oferta podzielona jest na serie oznaczane numerami: "300", "600", "700" i "800". Seria oznaczona numerem "300" to reedycje starszych modeli, w których wymieniono podwozia oraz zmodyfikowano numerację (z 4 na 304, 117 na 317, 207 na 307 itp.) W serii "700" pojawiają się miniaturki opracowane na bazie wcześniejszych modeli: Peugeot 404 Coupe, Fiat 2300, Simca 1100, Ford Taunus 12M, Ford Cortina, Fiat 124, Simca 1100S. Modele w zestawieniu z poprzednikami mają poprawione kształty nadwozia. Chodzi tu szczególnie o korektę błędów wynikających z odkształceń termicznych tworzywa sztucznego używanego do produkcji modeli - wykonane z metalu są takich błędów pozbawione. Niektóre z modeli nowych serii były też produkowane przez innych wytwórców, np. firmę z Tbilisi (Panhard 24BT i CT, Simca Oceane, Renault Dauphine..) a w latch 80. i 90. przez francuski Eligor, który reedytuje także i najstarsze modele, m.in. Peugeoty 203, 204, 404 i 403 (wyposażone już w oszklenie, wnętrza i gumowe koła z realistycznymi kołpakami...) Kompletna, wykonana w technologii die-cast seria "700", w oryginalnych pudełkach i w gabinetowym stanie technicznym stanowi marzenie niejednego kolekcjonera.


	 W czasie gdy na rynku pojawiają się modele Jet Car powstaje jeszcze większe zamieszanie w oznaczeniach serii.  Nowe modele często budowane są w oparciu o starsze edycje (jak w/w seria "700"). Inne - wykonywane w technologii die-cast mają swoje odpowiedniki w wersjach z tworzywa sztucznego (seria Plastigam, która w zasadzie jest edycją Jet-Car). Modele wprowadzane są na rynek z różnymi typami kół i w rozmaitej kolorystyce. W takiej sytuacji numer katalogowy jest identyczny dla każdego modelu choć różnią się - lata produkcji (nie chodzi tu oczywiście o różnice między np. serią z lat 60. a jej odpowiednikiem w edycji Jet Car). W kolekcjach gdzie ważne są odmiany kolorystyczne modelu i wnętrza oraz rodzaj użytych kół - liczba egzemplarzy poszukiwanych miniatur wzrasta bardzo szybko... (Według zdania ekspertów, jeśli chodzi o gamę kolorystyczną w jakiej modele NOREV były produkowane w całym okresie swojej obecności na rynku, nie istnieje kompletna i wiarygodna lista odmian i odcieni!)


	W latach 90. NOREV wrócił na rynek z całkiem nową ofertą. Nową - głównie jeśli rozpatrywać wykonanie, bo asortyment modeli w większości w oparciu o produkowane w poprzednich latach plus oczywiście nowości rynku motoryzacyjnego na bieżąco. Jakość wykonania na poziomie aktualnych tendecji. Moim całkiem prywatnym zdaniem - ładniejsze niż np. nowe Solido... Udało się projektantom NOREVA wykorzystać nowoczesne techniki produkcji nie tracąc jednocześnie ducha tradycji firmy. Modele doczekały się plastikowych pudełek typu "gablotka" z poligraficznym opracowaniem nawiązującym do motywów stosowanych na najstarszych, kartonowych pudełkach. 








	Wszystkie fotografie prezentują miniatury aut pochodzące z mojej kolekcji. Więcej zdjęć, także innych odmian kolorystycznych modeli - można znaleźć na stronie http://www.polimedia.pl/autominiatura43/gal_norev.htm
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